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Now y kom endant krak Okr. Gan.
Na stanowiskach naczelnych w naszej armii 

zaszły w ostatnich czasach liczne zmiany. W.alu 
dotychczasowych komendantów przesiło w dobrze 
zawożony stan spoczynku, miejsce ich za ęły siły 
młodsze, a jednak już piętnie zapisane w rocznikach 
naradzającej się armii narodowej. Do ich rzęda za* 
liczyć należy nowom aoowanego komendanta kra* 
kowskiego D O G ,  jenen li podporucznika Aleksandra 
Os Oskiego, dotychczasowego inspektora piechoty 
przy Nacsalnem Dowództwie.

Potomek steraj, ryo rakk j rodziny, odziedziczył 
te same właściwości cba-astora i gorący patfyotyzm, 
którego nawet wyrafinowany system wynirodowiania 
w szkołach rosyjskich nis zdołał s łsmić.

Cała J  >gc dotychczasowa działainość wojskowa 
dowodnie o tem świadczy, te  wierności Ojcz źiie 
twej potrafił dochować, t9 zawsze czujnie stał na 
stra ty  interesów Polski.

Urrdzony w Z emiT kieleckiej, pochodzi ze starej 
zatłuton j rodziny W ążOsńskicb. Po ukończenia 
staoyów wojskowych, ws ępujo^do b. armi  rosyj- 
skiei, z którą przebywa kampanię chińską, japońską 
1 całą wojnę światową.

W woinarh tych zostaje pięciokrotnie ranny. 
W  reku 1917 t. j. w okresie stawiania pierwszych 
podwalin pod budowę odradzając#) się Polski, bierze 
iywy udział w organizacji wojska polskiego na 
terenie B ny i, a po wtlco ped Kaniowem i rozwią­
zaniu II. Korpusu jen. H >llera, przedostawszy się 
Pokryjomn do krsjn, ob-jnmie stanowisko dowódcy 
Okr Gan Łóiź, na wtórem rozwija swą potyteczną 
działalność, w kierm ku sformowania Okręgu i uru­
chomień a przemyśla łódzkiego.

W  końca lipce roku 1920, jako jeneralny inspe­
ktor piechoty, zostaje. na‘własną prośbę oddany do 
dyspozycji Naczelnego Duwódstwa i wtedy jako ko- 
bondant44 dywizyjni j grupy arzesrowjdzs skuteczną 
sfmzywę wzdłuż lin li kolejowej Wilno— Warszawa. 
Następnie po rozwiązaniu wspomnianej grupy, obj -  
•o je  dowództwo swo,sj 17 dywizji’ z którą roz* 
poczyń cf nzywę sierpniową w składzie 5 armii, 

Ł północny wschód. W  trakcie tuj ofeuzywy, 
y  uznania pełotonych zssła? zostaje mianowanym 
dowódcą I. armii, a dnia 20 piżdzitra ka roku 1920, 
5 1® dowództwo operacyjnej grnpy półoocuej,
ttział.j^ej przeciwko Litwie :kowicńikiej i czasowo 
•prawnjo zastępstwo dowódcy 3 arm-i, poczem 
W styczniu r. b. powraca na swoja dawne stanowisko

’ ti—  ---------■«.

jenersluego inspektora piechoty prży Wodza Na­
czelnym, aż do czasu powołania Go na dowódcę 
Okręgu Generalnego Kraków.

Phw&iy Kats w s p ó łd zie c zy .
Dala 18. stycznia b. r. odeyło się uroczyste 

zskońcsenie 1. n aszego knrsn spółdzielczego (dział
taŝ Lu

Rewy kow endint krakowskiego Ckr. G an.:
Jener.-i AlokiRrJer Ociński, doty hci.^owy jeiffraińy iu«p. 

piechoty przy, N. D.

spożywczy), nrządzonego przez Związek Okręgowy 
Spó d ze iii pracowników polski h kolei piństwowych 
przy Akademii H ndiowej w Krakowie, który t r^ s ł  
od 15. piźtzieraika n r. d) 15. z. m a odbywał 
się w godznath pouołndmowyih i wieczornych. 
Knrs miał za zadanie przygotowanie tiorytyczne 
do praktycznej pracy w Stowarzyszeniach spoży­

wczych, obecnych i przyszłych pracowników tychże, 
a obejmo jjfhł dr przy tępaem skróć min główne ■rijrże- 
dmioty ^yk*ada tutajszoj szkoły hudlowej ze szezs- 
gólaem u względnie nem potrzeb spółdzielni i prele­
kcje teorotycz io fachowe z dziedziny hi&tcryi, za­
sad i administrscyi spółdzielni o połączeniu z po­
glądem na ustrój państwa i tegoż instytucje wa*ne 
dla Stowarzyszeń zarobkowych gospodarczych. W y. 
hładawcami byli chętni profesorow e Akadem1! Hin- 
dlowcj i prelegenci z koła kooperatystów kolejarzy 
z Krakowa i Certralnego Związku Spcłdzielni ko­
lejowych z Wceszawy. Na kers uczęszczało przez 
ciły przeciąg jego trwania z 29 zapisanych osób 
15 slnchiczy i słuchaczek, śwlcdactwa wydano 
12 usniom, a to z ogólnym póstępem bardzo do­
brym 5, dobrym 2, zadawalającym 2. W  tej liczbie 
byh  8 mężczyzn w róż ym wieku, w wię szóści 
kole srzy, lub pracowników Związku i sklepów spo­
żywczych należących do ni^go oraz 4 penuy, pra­
cownice biur tychże spółdzielni; pozostali mają z i 
swój obowiązek pracować na polu spółdzielni jnż 
z8*m*j wdzięczne śoi za bezpłatne korzystanie z knrsn. 
Knrs był sa»pałiZoay w informacyjno naukową 
bibliotekę

Podczas zamknięMa knrsn, zakończonego s?ólną 
fotogr&fą przemówił Dyr. Akademii H ndiowej 
p. Kannenberg i dyrektor Z wiątKu p. Teodor Kluczka, 
który był tikże prelegaatem Kurso. Stnchacze roze­
szli się z p-Jjem Zapała, zrozumieniem znaczenia 
■uczciwej ? gorliwej pracy spółdzielni dla podniesienia 
stano m aterplnego i moralnego społeczeństwa pra- 
cuiącego.-

Dma ?1 bm. ma się rozpocząć drugi taki kurs, 
a w przyszłym roku szkolnym knrs wyższy dla 
lustratorów i kierowników spółdzielni. Knrsa te 
mają zgromadzić słuchaczy z iwodówych ze wszech 
stron.

Zgon prezesa k a k m s k fe j l*b y  
a d w tk a s h ie j.

Krakowska palestra poniosła świeżo bardzo dot 
kliwą strstę prses śmierć jednego z najwybitnej- 
szych i najza: łnżeńszych swych człunaow, dra Mi­
chała Koyts, zmarłago w naizem mieście w dn.u 
21 int*go b. r. yg-

G:hc.dzi z nim do-grobu OoObiitiść ze wszech 
miar wyb tna zażywająca dla wielkich zalet, swojego 
charakteru, powsaecnnsgo szacunku i wzięcia w sze-
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Warwaay K u ,  ^ i l a t l U n y .  Kiet-owaiey I stoehaca. Kattój nraadzonego w Krakowie staraniem Z w itku  Okr .Spółdaeni pracowników polskich kol państw. Sicdat od lewej 
kn prawej: Pref Andrzej Olei, dyr. Zwiąaku Kluczka, prof, Or Łoziński, instruktor Ilrhom, pref. Dr Sarna, prof. Dr Wroniowic*.


